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"Prenumerata miejscowa: 


"bez odnoszenia: Prenumerata zamiejscowa y 


Narok rsr. A | odsylka,poeztg: 

„ 6 miesięcy 4 50 k Na rok . . . . 12 rer 
„8 miesiące 2d » 6 miesięcy . 6 ” 
„o ki miesiąca oor [FAN |: »¡.3 miesiące . Bi 
Za edńoszenie dopłaca sig: wb miesiąc .. 1.» 


Sikap: miesięcznie. - 


Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
przy alicy Miodowej Nr. 487'i w innych jej kantorach miejskich: — w St, Petersburgu, 


Za ogłoszenia: pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od. wiersza druku lub jego miej- 


sea, za, dwa, razy, dziewięć kopiejek,, za’ trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 


w księgarni, A. T, Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olehinowej: w Moskwie, 
w księgarni J. S; Sołowiewa. 


Kalendarz prawosławny. 


— 


W niedzielę, 14 (26) października, — św. Nazaria. 


(W poniedziałek, 15 (27) października, ów: Bwfimia prp. 10) do Ws 
We wtorek, 16 (28) października, — św. Łongina soti: mucz. layer i 


Słońce wach. o podr. 6 min. 48; zach. 6 goda. 4 min. 44, 


DZIAŁ URZĘDOWY. | 
* Honorowy: członek. St, Petersburgskiej, Rady. or 
chron dla dzieci, rzeczywisty radca stanu Bazuewski, pra- 
gnąc na zawsze zapewnić istnienie Aleksandro-Maryj- 
skiej ochrony dla dzieci, utworzył, za pomocą corocz- 
nych składek, oddzielny: kapitał do uzycia procentów 
od. niego na. utrzymanie tego zakładu. | .Obecnie~ suma 
ta doszła, do sześćdziesięciu sześciu tysięcy rubli i dochody 
zupełnie są wystarezajace na pomieniony cel. Oprócz 
tego ofiarodawca ‘przystzpil do budowy swóim kosztem 
murowanego domu dwupiętrowego na lokal dla ochrony. 
Ich, Cesarskie .Mości,; ma „wstawienie, się Wielkiej 
Księżny. Aleksandry Piotrównej, Prezydującej w St, Pe-, 
tersburgskiej Radzie ochron dla dzieci, w skutku ark 
oddannićjszego przedstawienia pehiiącego ‘obowiazki 
łównozarządzającego IV Wydziałem Przybocznej Je- 
go Cesarskiej Mości Kancelarji,, . Najmiłościwiej, raczyli 
zezwolić na nadanie pomienionej ochronie nazwy: ‚„Ale- 
ksandro-Maryjska ochrona dla dzieci Jana Bazilewskiego”, 
i na mianowanie ofiarodawcy honorowym kuratorem pó 
mienionej ochrony. j 
* „Przez, rozkaz ow, wydziale; Górnictwa,,. 118,września r. by lav 
borant Zachodniego okręgu górniczego w Królestwie Polskiem, in- 
żynier górniczy, sekretarz kolegjalny Kułakow, zaliczon y 
został do Głównego Zarządu Górnictwa, z wydelegowaniem 
do pełnienia wyżej ' pomienionych obowiązków. labóranta, ód 31 
sierpnia roku bieżącego; pozostający na praktycznych. zatrudnie- 
niach w rozporządzeniu górniczego naczelnika Zachodniego okręgu 
w Królestwie Polskiem, inżynier górniczy, sekretarz kolegjalny 
Twanów 9-ty — wyznaczony został do nadzóru ze stro- 
ny wydziału Górnictwa mad: biegiem robót świdrowych 'w' poszu- 
kiwania soli kopalnej w Królestwie Polskiem; o trzymał ur- 
lop, zpowodu słabościzdrowia, do,Rosji i za 
gr ani ce, zawiadujacy robotami poszukującemi okręgn górnicze- 
go Królestwa Pólskiegó, indynier górniczy,! asésór kolegjalny Ave 
chipow day — na dwa miesiące. BM 


¡Departament Poczt. 

W wydziale poczt 

Poleca się wszystkin biurom pocztowym ściśle sto- 
sować się do przepisów, wyluszezonych w póleceniu Za- 
rządzającego Ministerstwem Spraw Wewnętrznych do 
naczelników gubernij z 4 października roku bieżącego 
Nr. 1,081, zamieszczonych w Nr. 240, Gońca Urzedowe- 
go za rok bieżący, o przesyłaniu pocztą posylek z trze- 
wiatni trupów i innych przedmiotów do ' badania sado- 
worlekarskiego. 


= Rozporzadzenie Departamentu Ministerstwa _ Spra- 
więdhiwości. Przez rozporządzenie, ogłoszone w Nr. 127 


Gońca Urzędowego z roku bieżącegó, Departament" pro“ 
sił władze sądowe i osoby: nadzoru / prokuratorskiego, 
nowej i dawnej organizacji, .o dostarczenie wiadomości 
według wydrukowanych przy tem rozporządzeniu, pytań 
ułożonych przez Najwyżej zatwierdzoną Komisję w 
przedmiócie urządzemia znajdujących sie” w: zawiad y wa=! 
a. ionych wladz;i-056b-archiwów: 
ymczasem liczne z. tych, władz i osób. do. obecnej 
chwili nie złożyły tych wiadomości Ministerstwu, Spra- 
wiedliwosci. 

W skutku tego” Departament ina honor najuprzej- 
miejoupraszaó: władze sądowe ::i-osoby. nadzoru. proku- 
ratorskiego, „które jeszcze nie dostarczyły pomienionych 
wiadomości, o przyspieszenie ich nadesłania. 

* Dla utrzymywania i rozszerzenia czynności zakła- 
du należącego do Stowarzyszenia na wiarze, do przy- 
sposabiania żywności trwałej według upragwilejowane- 
go sposobu doktora Dame Ada EN znajdującego się. 
we wsi Dołobowie, w powiecie Woroneżskim i güber- 
nji tegoż nazwiska, zakładą «się Towarzystwo ukcyjne 
pod ‘nazwa Dowarzystwo „Żywienie Ludowe” do przy 
sposabiania trwałej żywności, według uprzywilejowane- 
RR posobu doktora Danielewskiego, Ustawa którego, 

ajwyżej zatwierdzona 20 lipca 1878 roku, zamieszezo- 
na była w N-rze 241 Gońca * Urzędowego. * Założyciela: 
mi Towarzystwa 'są: doktór medycyny, radca stanu A. 
J, Danielewski, technolog J. T: Wyleżyński, szlachcie 
T. A. Halpert, rądca dwóru M. G. Imszeniecki, sekre- 
tarz guberńjalny W. W. Kossikówski, szlacheic F. F. 
Seguin, St. rosa gó ki kupiec 1-ej gildji G.'A. Tik- 
sin i radca dworu K, N, Juchancew. .. Sa 

* Bank Polski. oglasza niniejszem, iż od dnia 20 paździar- 
nika” (1 listopada) r b. Wypłaty z otwartych kredytów do- 
pełniane będą. w Banku Polskim, nie -zą asygnacjami imiennemi, 
jak to dotąd miało miejsce, lecz za czękami na okaziciela, 
ZB ais tyin, jakie są wydawanie “na Wypłaty z rachunków  bie- 
żijcych procentowych. i 10138 

sZechey- przeto posiadacze dotychczasowych książeczek asygna- 
cyjnych, „postarać. się do powyższego terminu o zamianę lub na- 
bycie nowych. => 
N fprzedza przytem Bank ‘Polski, iż wypłaty dopeliñiane będą 
Jedynie na zasadzie czeków z własnych każdego książeczek wy- 
dzonych. «| BÉSTI „LOW ¿008,28 8, 
ró ok, oletsitil 
* gKsiążę «Albert. ŚaskesAltenburgski:przyjechał ziza- 
granicy do Warszawy. x 


© 


KOK DZIESIĄTY. 


WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH 1 ŚWIĄTECZNYCH. 


et. nn... Spostrzeżenia, meteorologiczne 
O o „dostarczane przez obserwatorjam Warszawskie. 
e : Dnia 12 (24) Października 1878 röku.. : 
"Glönienie oiga pow. 


wietrza Bpro- Boing belegte) Wilgoć Y; | Kierunek 
|wadzone do 0%) SZA: | 
V gr 744.0 oO 89... poł.-wschodni. | 
ra 744,2 044 16.6 57 - południowy, 
91 743.8 120,0 88, poł.-wschodni. 


| 


Kamocki, odezytał sprawozdanie komisji. Po niedługiem 
rozważeniu sprawozdania, zebranie zatwierdziło rachunki 
Towarzystwa za wszystkie trzy wyżej pomienione lata. 


DZIAŁ WEWN ĘTRZN Feng 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 

"Już donosilismy, dawniej o odkryciu w znacznej 
obfitości węgla kamiennego we wsi Biernik, położonej 
w blizkości stacji Radziwiłów w powiecie, Skierniewi- 
ckim, Obeenie ‚dowiadujemysie, iż jedna z zaaczniejszych 
tutejszych: firm, zamierza, wejść „w układy z obecnym 
właścicielem tej majętności: panem Kraus, dla zajęcia się 
eksploatacją tego produktu. O ile z dokonanych badań 
wnosić można, ilość „węgla, ma. dochodzić, do pół- 
tora miljona korey: Obliczenie to. wszakże nie jest sta- 
nowcze, i według wszelkiego prawdopódobieństwa, no-. 
wa ta kopalnia przy eksploatacji może przedstawić dwa- 
kroć, jęszeze bogatsze pokłady. (Kur. Code. ) 


browski, 0dczytał zebraniu „odezwę. warszawskiej miej- 
skiej rady dobroczynności publicznej, dotyczącą zarzu- 
tów, zrobionych przez jednego z byłych urzędników 
jego kancelarji i podanych .przezeń do. b. Komitetu 
Urządzającego. TEG 

W, skutek tej odezwy, administracja ogólna Towa- 
rzystwa wcześnie przysposobiła na: nią dwa projekta ods 
powiedzi, które były przedstawióne do uznania” zebra- 
| nia. Po niedlugich rozprawach, oba tę projekta zosta-. 
ly przyjęte: jeden Jednogłośnie, 4. drugi więksżością 


i A I ołósów.” 
* Do‘ Kur. Codz. 'piązą z Petrokowa, że 8 (20) b. m. | pe 


wielka fabryka syropu 2 kartoflami, oraz kleju iskro=-i 29 BO. 
chmalu, właściciela holendra p. 'Schóltena;, ' miała: roz=, kapitał trzy. tysiące mubli, zapisany przez zmarłą obywa- 
począć swoją czynność. W tym celu zgromadziła zna~ telke Swiergocka, dla rozdania wsparcia, najuboższym 
czny zapas kartofli, za korzee których z dostawą płaci jogzkuneom Warszawy, według uznania Towarzystwa, 
po: Pre. 40 kop. Fabryka ta, jak + mówią, poiceete| będzie , rozdany W przyszl ty dni t ie d 
wać będzie dziennie do tysiąca korcy. © Czynność jej, 9807 NAD M EB dyr ne A: w 
trwać ma do nastania mrozów \ i 'znowu: rozpocznie się woli ‚testatorki, najuboższej ludności miasta, na przed- 
po uptynionej’zimie. stawienia przez. opiekunów rzeczywiście potrzebujących. 
wsparcia osób. 

Następnić zebranie! roztrząsnęło i zatwierdziło nie- 
które „ inne. .projekta  zarzydu Towarzystwa, dotyczące 
przerobienia lokalu przy ulicy Freta zajmowanego przez 
ochronę dla dzieci i kupna’ książek; niezbędnych dla 
wychowańców i wychowanie ochrony, odpowiednio, do 
wymagań, inspekcji: szkół miasta Warszawy. < 

Na zakończenie zebrańie zatwierdziło wybory, sod- 
byte w różnych wydziałach Towarzystwa. 

Wybory zaś były odbyte następujące: 

Radca stanu, Aleksander. Radwan wybrany. został na 
wieć-prezesa: wydziału zupy: Rumfordzkiej; budowiiiczy: 
Bronisław Zochówski—na naczelnika wydziału techniczne- 
go Towarzystwa; p. Ksawery Bertoldi — na kontrolera 
kasy Towarzystwa; p. | 


Pódezas rozpraw, prezes zawiadomił zebtanie, źe 


_— 


* Wykaz cen Sec be i attykułów żywności w m. 
Płocku od dnia 26 września (8 października) do 2 (44); 
października 1873 roku. Za czetwieit: pszenicy Ego 
gatunku 18. rub. 40 kóp, II-go gatunku 12 tub: 
461], kóp., żyta I gatunku 9 rub. 388 kop., II gatunku 
9 rub, 12 kop., jęczmienia I gatunku 7 rab. 13 kop. 
II gatunku 6 rub. 56 köp., owsa I gatunku 4 rab. 
65 Eu: II gatunku 4 rub. 24%, kop., kartofli 2 rüb: 
21 kop.,, kaszy jagłanej 20 rub. 18 kop., jęczmien= 
nej 11 rab. 48 kop, gryczanej grubej 18 rub. 94 
kop., drobnej 26 rub. 24 kóp., mąki pszennej I gá“ 
tunku 13 rub. 94 kop., II gatunku 9 rub. 34 köp., ży- 
tniej 9 rub, 34 kop.; za funt: chlęba pytlowego 3); 
kòp., razowego 2!/, kop,, miesa wołowego z opasu 
stepowego 121/, kop., z ópasu krajowego 11'/, kop., 
z nieopasu 1 gatunku 9 kop, II gatunku 8 kop., cie- 
leciny 9 kop., wieprzowiny 10 kop., baraniny 7, 
kop.; pud: siana 35 kópi, 4 20 kop.; wiadro: spi- 
rytusu 76%, Trallesa 6 rub. 75 kop., wódki 46°), Tral- 
lesa 4 rub, 30 kop.; czetwierikowy worek' płócienny 
75 kop. (Dziennik Gub, Płocki). 
l nn A MIES ED iaa 


Franciszek; Popczyúski, na zan 

wiadującego kasą groszowa przy ochronie III, Tadeusz 
Szymborski=na' zawiadującegó kasą groszową przy .0- 
ochronie N VII, i nakoniec Teodozy Piekarski—na dru- 
giego opiekuna ochrony dla. dzieci. N XI; 

Następnie odbyło się tajne bałotowanie różnych osób 
przedstawionych do wyboru na członków Towarzystwa, 
Według odbytego balotowania wybrano następujące 12 
osób: dwóch profesorów .Cesarskiego | warszawskiego 
uniwersytetu pp: Walentego, Miklaszerskiego i Henryka 
Lewestama, jednego lekarza + Edwarda: Cohna, jednego 
aptekarza Walentego Żyórskiego, jednego obrońcę przy 
warszawskich  departamentach Senatu Rządzącego—p.* 
Józefa Karpinskiego, trzech urzędników — pp. Cyprjana 
Cholewickiego, Franciszka . Popczyńskiego; i Rudolfa Froni- 
ka, nakoniee ezterech obywateli—ppv Bolesława Sucho< 
ckiego, Leopolda” Połendra, Aleksandra Oskierkę i Zdzi- 
sława Siemianowskiego. 

Po wyborach, . wszystkim obecnym na posiedzeniu 
szłonkom, zebrańym w liczbie: przeszło 75 osób, rozda- 
nó drukowane sprawozdania z czynności Warszawskie- 
go Towarzystwa Dobroczynności za: 1872 rok, oraz je- 
go funduszów i. obrotów kapitałów. ; Z tem sprawozda- 
nień obznajmiemy -ezytelnikiów, w jednym z najbliższych 
numerów naszego Dziennika: 


WIADOMOŚCI MIEJSCO WE. 

" Przedstawienia dramatyczne amatorskie w języku 
ruskim, urządzane w €iągu trzech lat. zrzędu, każdej zi- 
my, przez pisarzów zarządów wojskowych, w celu do- 
broczynnym, rozpoczną się w roku bieżącym z dńiem 
14 (26) b.:m.; przy spółudziale osób, z innych zarzą- 
dów i dawane będą po kilka razy na miesiąc, w gma- 
chu warszawskiego Towarzystwa dobroczynności na Kra- 
kowskiem Przedmieściu. Kierujący temi przedstawie- 
miami powiadają nawet, że takowe zostaną znacznie roz- 
szerzone pod względem treści. Nie mówiąc już o tru- 
dności, z jakiemi połączona bywa ekspozycja utworów 
dramatycznych, rzec możńa stańowczo, 'że nowość ta 
będzie bardzo przyjemną dla’ tych, którzy bywali 
na przedstawieniach zeszłorocznych ; cl ‘zas, którzy 
nie widzieli, jeszcze tych przedstawień, mieć bę- 
dą miłą niespodziankę. > Wspomnieć: przytem |. należy, 
że amatorzy pomienieni, przez sumienne wywiązywanie 
się z swoich ról, wywolywali jednomyslne niemal okla- 
ski ¡4 cięszyli się w pewnym stopniu życzliwością publi- 
ezności: i | 

Spodziewaé się należy, że publiczność ' okaże się i | 
teraz życzliwą dla dobrej sprawy podjętej bezintereso- 
wnie przez- amatorów i przyczyni się do osiągnięcia 7a- | 
mierzonego przez nich celu. 


m 


* W glównym doma schronienia ubogich i sierot sta- 
rozakoniych w Warszawie, ż dniem 1 (13) lipe Y. b. 
znajdowało się osób, 95, w ciagu kwartału III t. r. 
przybyło osób, 54, ubyło 69, pozostało na m. paździer- 
nik 80. Dzienna przecięciowa liezba: ludności | stałej w 
zakładzie wynosiła 98. Do ochrony uczęszezało w 
przecięciu dziennie 37 dzieci, Razem przeto główny 
dom schronienia udzielał opieki 135 osobom «dziennie. 
Z ofiat w ciągu cząsu od dv 1 (18) lipca do końca 
września r, b. wpłynęło ogółem rub: 263 kop. 8. 


* W zeszłym tygodniu, we środę, 3 (15) paździer- 
(nika, 0 godzinie 5 .po/poludniu, w głównym gmachu 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności na Kra- 
|kowskiem Przedmieściu , odbyła się ogólne zebranie 
¡oxtonków tego Towarzystwa, pod prezydencją księcia J, 
'T, Lubomirskiego. Posiedzenie zostało zagajone mo» 
|wą prezydującego, który" powiedziawszy kilka życzli: 
|wych słów o zmarłych, od czasu poprzedniego ogólne- 
go zebrania, członkąch Towarzystwa, wezwał nowo 
wybranych członków «do podpisania / się na oryginal 
ustawy, na dowód że takowa jest im znana. 

“Po * podpisaniu ustawy, wiceprezes komisji rewi- 
BON USK BIE CRUG penisie Ao ky dante 
i rewizji rachunków za 1866, 1867 i 1868 r., p. Feliks 


" Wykaż liczebny o stanie cholery w m. Warszawie: 
pozostawało chorych do dnia 10 (22) października 12, 
w.ciągu upłynionej doby od dnia 10 (22) do 11 (23) 
października zachorowało—, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 1, zmarlo—; zatem na 11 (23) października 
pozostało chorych 11. 

W ogóle * od 'czasn pojawienia się**chólery * to jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowato | 


Następnie sekretarz Towarzystwa, p. Kajetan Dą- | 


| ksy* towarzyszyli Jego Cesarskiej Wysokości: 


Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek. 


Kalendarz: rzymsko-katolioki. 


| W niedzielę, 1.4 (26) października, — św. Ewarysta pap. 
| wintrtii z W poniedziałek, 15 (27) października, —- tw. Sabiny meez, 
pies „We wtorek, 16 (28) października, - + św, Szymona ap. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 0 cali 9. 


i 


4186, w tej liczbie dzieci 768; wyzdrowialo 2511, dzieci, 


849; umarło 1664, dzieci 419, 
Z INNYCH GUBERNIJ, 


* Czytamy. w Gońcu: Urzędowym: Otrzymano nieda- 
yno. z obwodu Zabajkalskiego następujące wiadomości o. 
podrózy Jego Cesarskiej. Wysokości Wielkiego Księcia 

loksego Aleksandrowicza: se 
|, Dnia 29 maja wieczorem, przed samą godziną dzie-) 
wiątą, Jego Cesarska: Wysokość przyjechał pomyślnie' 
do «stanicy: Pokrowskiej' /1), «wraz -z orszakiem swoim, 


w którym znajdowali się: jeneral-adjutant Possjet,  do<' 


| ktör Pfejffery lejtnant TDuder. i "rzeczywisty radca stanu 


Mieezin.! Parostatek ,Dzilinda*, na pokładzie którego: 
Wielki Książę odbył podróż na rzece Amurze, ozawid 
hął do przystani, gdzie Jego Cesarska) Wysokość powi-- 
tany został przez gubernatora" wojennego obwodu Zax 
bajkalskiego, jenerał=majora Ditmara, i przez deputo= 
wanych ze strony stanniey, "którzy podali Mu chleb i: 
sól: "Następnie, wśród pełnych «zapału okrzyków wy=> 
dawanych przez zgromadzonych mieszkaneöw, . Wielki 
Książę udał się do cerkwi ipo wysłuchaniu tam krét« 
iego nabożeństwa, ty ar w asystencji kozaków, ich 
ptannice; po spacerze, \, ego Cesarska Wysokość raczyt 
wrócić ‘na parostatek, na pokładzie którego przepędził 
noc na 30 maja. | ` 
|- Następnego dnik, 0 godzinie 9-ej zrana, 
prska ‘Wysokosé przeszedł z „Dźilindyć na parostatek 
„ Wielki Książę Aleksy,“ któremu towarzyszyły parostatki 
„Iigóda* i „Stróż*.  Majtkowie „Dźilindy*, ‘oraz kó- 
zacy i uróćżeńcy (krajowcy-tungozy), uszykowawszy się 
w linję wzdłaż brzegu, żegnali odjeżdżającego Gościa 
głośnem „łura*. «NA parostatku „Wielki Książę Ale- 
giuberna- 
torzy obwodów zabajkalskiego. i amurskiego oraz ka- 
pitan-lejtnant Tołbuzin. . Wieczorem, z powodu panu= 
Jace) ciemności > i wielkiej mgły, - przy znacznej mieli- 
anie, nie. całkiem bezpiecznie było płynąć dalej, i dla 
tego: paróstatek zarzucił kotwicę koło stacji Karagañ= 


Jego Oé- 


skiej. Należący zaś do. eskorty parostatek »Ingoda*, 


który nocował pomiędzy stacjami Karagańską i Powo= 
rotną, o dopędził parostatek: Wielki Książę Aleksy* 0 
swiciez = ‘0 godzinie 6-ej, jak skoro mgła opadła, oba 
parostatki popłynęły dalej. Przez następne dwa dni pa» 
rostatki odbywały żeglugę pomyślnie, zatrzymując sig 
dla zaopatrzenia się w drzewo w stannicach Moszog- 
dyńskiej i Gorbiczenskiej; w pierwszej zich Wielki 
Książę, wraz z orszakiem, oglądał stannice. O sis 
nie 3-ej popołudniu, d. 1 czerwea, parostatek „ ielki 


| Książę Aleksy* przybył do Ust’-Kary, zkąd Jego Ce. 


sarska -Wysokość raczył 'udać się z orszakiem, w sto< 
jacych na pogotowiu powozach, - do: karyjskich kopałń 
złota. W wycieczce tej towarzyszyli Mu: zawiadujący 
nerezyhskimi /skażanymi do robót ciężkich i naczelnik 
zakładów górniczych nerczyńskich, Po obejrzeniu ko» 


‚palniv Wielki Książę udał się do Średniej-Kary, gdzie 


zwiedził więzienia, wypytywał. się o byt zesłanych do 
robót, i po obiedzie u zawiadującego kopalniami, wrö- 
cit o gdzinie 8-ej wieczórem * na pokład | parostatku; 
Następnego dnia o świcie parostatki udały się. w dal- 
szą podróż i zatrzymywały się, dla zaopatrzenia się w 
drzewo, we wsi Czatbuezach, - gdzie obywatele wiejsey 
szyłkińsey przyjęli Wielkiego Księcia chlebem ¡solos 
Zeglując następnie. pomyślnie do wieczora, parostatek, 
z powodu mgły, zmuszony był zarzucić kotwicę i oeze- 
kiwać do świtu, - pominio iż znajdował się 0:30. wiorst 
od Śrieteńska. 


O godzinie $-ej z rana udano się z trudnością das 
lejj z powodu niepamiętnej przedtem nadzwyczajnej 
mielizny, parostatek robił tylko po 6 wiorst na godzinę 
i przybył do Srieteńska dopiero o godzinie. 8ej (8 
czerwca). JÀ ( 

Przystań przyozdobiona była mnóstwem flag i tarcz, 
z cyframi Najdostojniejszego Podróżnego; pomost z pas 
róstatku i przestrzeń  pomiedzy przystanią i dómem 
komendanta, usłane były suknem czerwonem. Po przy: 
jęcia znajdujących sig na brzegu warty honorowej i or- 
dynansów z wojska ' kóżdków zabajkalskich, Jego Ce. 
sarska Wysokość, wśród nieumilkającego „hura” ze stróż 
ny uradowanego ludu, udał się ż przystani do przygo 
towanego dla niego mieszkania w domu komendanta, 
zkąd raczył pójść, w asystencji orszaku i massy ihiesz- 
kańców, do cerkwi stännieznej, do której wejście, za 
ezynajae od samego mutu opasującego takową, usłane 
było suknem zielonem. Fo wysłuchaniu liturgji św. i 
nabożeństwa dziekezynnego, - Wiełki Książę wrócił do 
inieszkania i po śniadaniu, zabawiwszy jeszeze jakiś 
czas w domu komendanta, wyjechał w jednym powo- 
zie z gubernatorem wojennym obwodu zabajkałskiego, 
o godzinie ‘3-ej po południu, do Nerczyńska, dokąd 
przybył z orszakiem po północy (4 czerwca). 7) 

1) Punkt nadyrahiczny obwodu  Zabajkalskiego, nad Amu- 
rem. 

2) Parostatki kompanji amúrskiéj odbywają swe kursa, z 
bardzo rzedkiemi wyjątkami, tylko do SŚrieteńska; dia dalszej 
przeto podróży Wielkiego Księcia 1 Jego orszaku, przysposobio- 
ne były powozy. Dowódcy parostatków „Dżilinda,” „Wielki 
Książę Aleksy" i „Tngodą” mieli źczęście otrzymać podarunki, 


z „WSZIG,ŁĄRYEDO 2% E ERIS 
‚ er Rd y „Dziedziniec domu 


Całe miasto było uiluminowane kagańcami; znaczną 
liczbę domów zdobiły różnokolorowe girlandy z latar- 
ni i wspaniale oświetlone cyfry; niedaleko od domu 
_ głównego braci Butinów wzniesiony był łuk tryumfal- 
ny, hise slupy, wyobrażały skały wyniosłe; łuk przy- 
ozdo iony. był zielonoseia i flagami i oś ay a 
w 


jaśniejszego Pana, Najjaśniejszej Pani i Wielkiego Księ- 
cia Aleksego Aleksandrowicza. Podczas iluminacji, 
Jego „Cesarska Wysokość raczył . przejeżdżać się. po 
mieście razem z gubernatorem i orszakiem; lud witał 

0 wszędzie głośnemi „hura,” massy zaś jeźdźców nić 
odstępowały od powozu. Następnego dnia, 6 czerwca 


yt uiluminowany latarniami réznokolorowemi, oświe- 


tlony ogniami bengalskiemi i przyozdobiony flagami i (o godzinie 12 w południe), wojsko kozaków zabajkal- 
tarcza z: cyfrą Jeże Cesarskiej Wysokości, Koło łuku skich dawało Wielkiemu Księciu śniadanie pożegnal- 
trvumfalnego Wielki Książę przyjął chl i sól od | me), które zastawione bylo za miastem, na górze przy 
gminy miejskiej, wśród głośnych ozna alu ze stro-| drodze do Irkucka. | Przyjechawszy w powozie podró- 


‘mym na miejsce gdzie było zastawione śniadanie, Jego 
Cesarska Wysokość” wszedł przedewszystkiem do roz- 
piętego koło stołów namiotu, gdzie syn tajszy rady 
choryńskiej złożył Mu w darze ealkowite ubranie bu- 
riackie. Po toastach wzniesionych za zdrowie Najja- 
śniejszego Pana, Najjaśniejszej Pani, Atamana wszyst- 
kich wojsk kozackich i Jego Małżonki, jeden z przed- 
stawicieli stanu wojskowego odczytał, w imieniu woj- 
ska kozaków zabajkalskich, adres zredagowany w na- 
stępującej osnowie: 
„ Wasza Cesarska W ysokości! Pozwólcie nam, uszęzę- 
śliwionym z oglądania Was po raz pierwszy w życiu 
naszem, upamiętnić ten radośny dla nas dzień czynem 
pożytecznym dla kraju i potomstwa naszego; pozwólcie. 
ustanowić, kosztem ludności wojskowej, . dwa stypendja 
w wyższych (technieznych) zakładach naukowych 'i na- 
zwać je od Imienia Waszej Cesarskiej Wysokości.” 
» Jak skoro Wielki Książę przyjął złożony Mu adres, 
nakazny ataman wzniósł toast na cześć Jego. Cesarskiej 
Wysokości. Zbytecznem byłoby mówić, jak przyjęli 
ten toast wdzięczni kozacy. Rozstając się z wojskiem, 
Wielki Książę, wznosząc swój puhar, miał następującą 
mowę: „Panowie, pozwólcie ażebym podziękował wam 
za wasze gościnne przyjęcie i życzył z całego serca 
szczęścia i pomyślności dzielnemu, zuchowatemu koza: 
ctwu zabajkalskiemu.” Jako odpowiedź na te wyrazy, 
rozległo się ogłuszające „hura” ze strony kozaków i 
luda, który zgromadził się na placu. Zabajkaley dzie- 
kowali raz jeszeze drogiemu . Gościówi,, który: raczył 
previas ich ‚ugoszezenie, „poezem, gdy Jego Cesarska 
Vysokosé. powstał z miejsca, oficerowie podnieśli Go 
na ręce i zanieśli do samego powozu, wśród nieumil- 
kających okrzyków” ze’ strony odprowadzających. ‘Tu 
Wiełki Książę dziękował: jeszeże raz za gościnność, pó- 
czem wsiadłszy do powozu razem z gubernatorem ob- 
wodu Zabajkalskiego, raczył udać się z orszakiem da- 
waj dziesięciu jeźdźców tunguzkich strzelało jeden” za} lej, traktem irkuckim. Oficerowie, secina kozaków i 
drugim do celu z: konia: puszezonego czwałem. Zalo-| burjaei odprowadzali Go konno do pierwszej stacji. 
wóć! należy, że strzelanie tym. razem nic całkiem się| | -Poi drodze do miasta Wercknieudińska, o pół wior- 
powiodło, tak, iż onie można było powziąść należytego sty przez dacanem Onińskim (świątynia burjacka) Jego 
wyobrażenia o umiejętności, z jaką tunguzi władają taj Cesarska Wysokość powitany byt przez uszykowanych 
bronią. Otoczy wszy powóz, tuaguzi odprowadzili kon- w jedną linje naczelników 14 pokoleń zarządu Cho- 
no Najdostojniejszego Podróznego do 'staeji „Kniazier ryńskiego, z rozwiniętemi sztandarami; za tą linją stały 
Beregowoj: > Wicezorem tegoż dnia, kolo stacji Kajda-| żony i córki naczelników pokoleń i znakomitszych kra- 
łowskiej, Jego’: Cesarski + Wysokość powitany: został jowców, po drugiej zaś stronie, o 20 kroków, stali ur 
przez naczelników pokoleń zarządu stepowego agin=-| szykowani znakomitsi przedstawiciele pokoleń.. Wszy- 
skiego (buriackiego) 1: przez sześciu duchownych lamaj-} sey ubrani byli w bogate chałaty jedwabne (noszące- 
skich; | znajdowało się: przy, nich. 9 ludzi niosących | mi nazwę özi) w rozmaitych kolorach i deseniach. Gdy 
sztandary, przy każdym zaś sztandarze bylopo. dwóch| Jego Cesarska Wysokość, wysiadłszy z powozu, raczył 
burjatów. „Na. zaproszenię głównego tajszy, Wielki zbliżyć się do prawego: skrzydła linji, wtedy główny 
Książę raczył «wejść do: przyeposobionego dla: niego | tajsza rady choryńskiej powitał Go, w języku mongol- 
szałasu. Szałas ten; obelągnięty wewnątrz kosztowną skim, następującą mową (przetłumaczoną , natychmiast 
materje jedwabną i przyozdobiony, wspaniale /w guscied przez tłumacza): „Waszej Cesarskiej Wysokości mam 
burjackim; został Mu natychmiast ofiarowany: wraz "2 | szozęście powinszować, w imieniu narodu burjackiego, 
wszystkiemi sprzętami, począwszy od sof i;kończąe naj szczęśliwego przyjazdu. Cały naród! burjacki «raduje 
najdrobniejszych „ozdobach,. | Zabawiwszy jakiś „czas. w | się, że ma, szczęście oglądania Waszej Cesarskiej Wy- 
szałasie i podziękowawszy łaskawie za podarunek, Jego | sokosci,” i podał mu przytem na półmisku srebrnym 
Cesarska Mość. przeszedł do. domu stacyjnego, gdzie | wyzłacanym (roboty burjackiej) chleb, naczelnicy zaś 
zastawiony. byl dla niego obiad, podczas którego bu- wszystkich 14 pokoleń : ofiarowali Wielkiemu: Księciu 
jaci z sztandarami stali frontem, przed. oknami, domu. 
Po obiedzie. Wielki Książę raczył udać się w dalszą 
dróz i następnego, dnia, 5 czerwca, przed godziną 
-t.z rana, przybył pomyślnie do Czity. 


ny ludu, poezem wszedł do domu Butinów. , Wielki 
Książę przyjęty został tu chlebem i solą przez gospo- 
dynię domu, przyczem orkiestra amatorska przygrywa- 
_ la.na powitanie, damy zaś i dziewice ofiarowały Wiel- 
*kiemtl Księciu” bukiet kwiatów z Jego cyfrą; zostaly 
one wszystkie „przedstawione Jego Cesarskiej Wysoko- 
ści, który zaszczycił każdą z nich podaniem ręki. 
Tłumy ludu zgromadziły sie przed domem 1 wydając 
okrzyki nieumilkające, upraszały przez to 'poniekąd 
Wielkiego Księcia, ażeby wyszedł do nich, i skoro, 
czyniąc zadosyé temu życzeniu ludu, Jego Cesarska 
ysokość ukazał się na balkonie, rozległy się ogłusza- 
jace „hura. Po powrocie do sali, gmina podała Jego 
Cesarskiej Wysokości adres z 3,000 rs. i upraszala 
o przeznaczenie tych pieniędzy na jäkiseel "dubroczyn- 
ny. Podano następnie kolację, -podezas której orkie- 
stra wykonała, kilka utworów; toast wzniesiony ną część 
drogiego Gościa, przyjęty został z zapałem przez obe- 
enych, do których dołączył swe jednozgodna „hura” 
lud, który stał ciągłe" przed domem. Przed godziną 
szóstą z rana, Wielki Książę raczył wyjechać z Ner- 
czyńska, wraz z orszakiem, Bracia, Butinowie ..i nie- 
; którzy członkowie gminy miejskiej odprowadzili Go do 
rzeprawy przez rzekę Nerczę i przewieźli na drugi 
“na umyślnie zbudowanym na to statku. > 

O 10 wiorst od stacji Kniazie-Beregowoj, Wielki 
Książę powitany był przez kraj rosy urulginskiej ra- 
dy stepowéj (tihguz6w), na czele których zuajdowal sie 
‚naezelnik ich pokolenia, książę; Hantimurów.. Wysiadt- 
szy z powozu, Jego Cesarska. Wysokość wszedł do na- 
miotu, gdzie przyjął chleb (pieczywa ruskiego i tun- 
guzkiego), podany: mu ow dwóch „misach mongolskich; 
następnie, na propozycję naczelnika pokolenia, raczył 
przypatrywać się strzelaniu z luków do celu: w odle- 
ak stu sążni, wetknięte były w ziemię dwa arkusze 
z ee na sygnał dany przez księcia Hantimuro- 


dło najgłębszego poważania i przychylności). Jego Ce- 
saraka Wysokość obszedł imal ts linje, przyczem 
„mężczyzni i Köbiety, składając ręce i podnosząc je do 
'ezola, podali na ziemię przy Jego zbliżaniu się. Powi- 
tanie koło dacana było nie mniej oryginalne; jak skoro 
Wielki Książę zbliżył się do niego, odezwała się ich 
„muzyka duchowna i czterej lamowie (kapłani), wysta- 
piwszy przed inhych, którzy stali z obu stron wejścia 
poszli na spotkanie, i grając na‘ instrumentach: (rodzaj 
‚Hetöw), postępowali potem razem z Jego Cesarska Wy= 
sokością: z tych dwóch rzędem z Nim, dwóch zaś po- 
przedzało pierwszych o cztery kroki, przyczem wszys- 
‚ey ezterej zwróceni byli do Niego twarzą. U wejścia 
do dacánu, szyretuj (główny: kapłan dacanu) miał w 
języku tybeckim mowę powitalag i podak na ;,,chody- 
ku” podarunek stosowny... Obejrzawszy , następnie da- 
ean, Wielki Książę, na zaproszenie szerituja, wszedł 
‚do namiotu, gdzie raczył przyjąć ugoszezenie, następ- 
nie zas podziękowawszy im: łaskawie, udał się; w dal- 
szą podróż. | msp. PE zj 

«+ O godzinie 2 i pół po północy, 8. czerwca, Jego 
Cesarska Wysokość przyjechał do miasta Werchnieu- 
dińska, gdzie przyjął łaskawie podane mu przez gmi- 
nę miejską chleb i sól i we dwie godziny potem udał 
się dalej traktem Petrowskim, przez osadę Muchorszy- 
birską, wieś Buczyrską i,t. d., do Kiachty, dokąd przy- 
jechał następnego dnia o godzinie 7 zrana. 

Przy wyjeździe, Najdostojniejszy Podróżny był przyję< 
ty przez władze miejscowe, starszyznę kupiectwa handłac 
jącego i masę ludu. Przyjąwszy łaskawie ofiarowane 
Mu przez :kupieetwo, kiachtyńskie chleb i sól, Jego 
(Cesarska Wysokość Wielki Książę «w powozie miej- 
skim pojechał do cerkwi kiachtyńskiej, zkąd po nabo- 
żeństwie, udał się do przygotowanego dla Niego domu 
(kupea Tokmakowa 7), około którego raczył przyjąć 
wartę honorową 'w kompanij  2-go' Wschodnio-Sybir- 
skiego bataljonu linijowego. Do godziny. „pierwszej 
| Jego Cesarska Wysokość, znużony , drogą, odpoczy- 
:|wał. Po godzinie zaś pierwszej, na ogólnem przy- 
jeviu, mieli szczęście przedstawiać się Jego Oesarskiej 
Wysokości : Wielkiemu Księciu starsi kupiectw. kiach- 
tyńskiego i troickosawskiego,  przyczem. sędzia miejski 
ofiarował Mu chleb i sól od troickosawskiej gminy 
miejskiej oraz odezytał adres, skreślony przez obie 
gminy (kiachtyńską «i. troickosawską), w którym ku- 
piectwo prosiło o nazwanie. mającego się otworzyć, na 
pamiątkę terazniejszego odwiedzenia Kiachty i Troi- 
ckosawska, średniego zakładu naukowego, Imieniem Je- 
go Cesarskiej Wysokości. 5) Przyjąwszy łaskawie 
adres i podziękowawszy Gminie, Jego Cesarska W yso- 
kość; Wielki Książę przyrzekł swe wstawiennictwo do 
Najjasniejszego Pana. . Zaraz. po gminie miejskiej przed- 
stawieni zostali przez gubernatora wojennego obwodu 
urzędnicy wojskowi i cywilni miasta. Po przyjęciu, Naj 
dostojniejszy. Podróżny, w jednym powozie: 4 gubernato- 
rem, raczył udać: się wraz z, orszakiem do m, ‘Troicko 
sawska (o 31/, wiorsty od Kiachty) 1 przybył prosto 
do katedry, gdzie duchowieństwo miejscowe przyjęło 


o... |. . 


Aleksego i Aleksandrowieza, „ Gdy, żamilkły ostatnie 
. dzwięki, orkiestry, która grala wówezas n wór skompo- 
nowany. przez ; kapelmistrza ‚na przywitanie Najdost»j- 
niejszego Podróżnego, Jego, Cesarska W ysokość odpo- 
wiedział toastem „za zdrowie gospodarza i uprzejmej 
gospodyni.: Po obiedzie „Wielki Książę znajdował ‚sie 
na mustrze baterji ; artylerji konnej 1 seeiny dywizjonu 
instrukcyjnego, „która odbyła się. na placu przed do- 
meni ‚nakaznego atamana. , Wieczorem miasto, przyo- 
zdobione flagami; było, uiluminowane kagańcami oraz 


Niższe stopnie, którzy, uczestniczyli „w. przyjęciu uroczystem, 
otrzymali nagrody pieniężne. 5 

3) ‚Powiedziane kolejnie przez dwie wychowanice „i przez 
dwóch uczniów. 

„4) „Podczas, pobytu w mieście, jak również, do pierwszej 
stacji od;m. Czity, za stangreta Jego, Cesarskiej, Wysokości 
był kupiec czityński Jan Łamin, za co zaszczycony został kartą 
fotograficzną, daną mu własnoręcznie przez Wielkiego Księcia. 
3.5) Jak również deputacją od stanu kozackiego. „|... 


nemi przez oficera od kozaków, Jego Cesarska Wysokość raczył 
wziąść z sobą. Í 

1) Mającëgo obecnie podarunek od Jego Cesarskiej Wyso- 
kości, na pamiątkę gościnnego przyjęcia. ; 

$) .; Kapital obecnie wynosi sumę przeszło sto tysięcy rubli 
srebrom, 
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lampjonami i latarniami różnokolorowemi, na wielu zaś 
domach poustawiane były transparanty z cyframi Naj- 


c z nn = P 2-1 


„chodyk” (sztuczkę białej materji jedwabnej—jako, go 


Go z krzyżem i wodą św. Na placu katedralnym. Je-| x 


6) Menu tego śniadania, przyozdobione rysunkami, = 
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go Cesarska Wysokość przyjmowany był z zapałem ; stacji do stacji, a większa część z nich jechała i nie je- 
przez lud, który od wczesnego ranku zgbrał się tu, aby | den stanok (wyrażenie miejscowe), nie zważając na zna- 
ujrzeć tak rzadkiego i drogiego Grościa. Po wyjściu z;ezng odległość; we dnie na stromych zjazdach, podtrzy 
katedry, Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę za- | mywali oni powóz, a w nocy oświecali drogę pocho- 
szezycil swemi odwiedzinami_ochrong, której wychowa- dniami. We wsiach przydrożnych kolowroty: ‚podezas 
nice powitaly Synu ich ukoghang £ b, amkniete, a w oknach. zapalali świece; 
a. BRE modlitwą © „Zbąw, stacyjne przyozdabiane były przez mie-. 
śpiewaną przez chór sin owych, w miarę ieh środków. 
zakładach naukowych, + koszary ku |, mającego szczęście oglądać, po raz pier- 
Jego Cesarska Wysokość rską Wysokość Wielkiego Księcia, nie- 
opisania: „nareszcie Bóg dopuścił uj+" 
ma naszego Ojca”... „Cesarską Osobę”, mówił so- 
lud. Pe zaś włościanin wsi briańskiej, starzee 
| / -letni, spózniwszy sig skutkiem swej powolnosei z wi- 
gdzie przez jednego z fabrykantów okazane Mu były | dzeniem Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia, 
wzory juchtu, wojłok i inne wyroby produkcji miej-| po co, z poruczenia swej gminy, przyjęchał umyśl- 
scowej. Z bazaru kiachtynskiegoo Jego (Cesarska, W ys) gies 80 wiorst do m. Wierchnieńdińska, zawrócił «do 1 
sokość udał się do Majmaczyna chińskiego, 1. po krót- | domu, i; szlochajac, głośno ną ulicy, biądał na swój los. 


kiw:pobysié iw takowym, zwiedziwszy świątynie bałwo= | nieszczęśliwy. 


w 


w 
całej drodze, gęste massy du vit 
Gościa grzmigcem „hura*. Po pr 
Jego Cesarska ka 


Wysokość Wielki : 
dać w bazarze składy herbaty oraz ni ys 


chwalezc, powrócił «do domuy :O)vgodzinie ) 6-ej Jee | sore | sta rave sar Tacs ey Oe ee oka Ww 
go Cesarska Wysokość Wielki Książę raczył przy Opowiadania o tej pierwszej podróży ,Cesarskiego” 


Jaé zaproszenie na obiad, przygotowany przez gmi- yte 
nę. kiachtyńską w lokalu klubu. Przy. obiedzie, 
pó zwyklym „toaściće ¿za | drowie' | Nnjjaśnicjszego 
Pana, wzniesiony został toast na cześć Jego Ce 
sarskiej, „Wysokości Wielkiego Księcia Aleksego 
Aleksandrowicza, przyjęty jednomyślnie przez obeenych. 
W toaście następującym starszy kupiectwa wynurzył 
drogiemu Gosciowi uczucie głębokiej wdzięczności gmi- x 
ny za wyrządzony. jej zaszczyt przez odwiedzenie Kia- AE ga Gada TORRA (94792 Dal Wi 

chty. Na to Jego.Cesarska Wysokość Wielki Książę | ži Korespondent. Norda. piszę : 4 karyża pod dniem 
odpowiedział życzeniem pomyślności Kiachcie i Troi-+21-m października: „Cózkolwiek. bądź mówią dzienniki 
an, ee oraz kwitnięcia ich handlu. Wieczorem slo- | opozycyjne, prawdą, jest jednak, że obeenie tylko rzecz- 
boda: Kiachtyńska:i miasto Troickosawsk były świetnie | ospolita alioli sahil 


uiluminowane;- niemniej » wspaniale oświetlony był i Kuh 3 : 
ogród Kiachtyński, a szezególniej pawilon. Röznoro- kombinacje pośrednie proponowane przez ludzi oddalo- 


dna. publiczność. zebrała. się „do.ogrodu „w. oczekiwaniu | nych przekonaniami politycznemi, od, tych obydwóch 
dostojnego Gościa. Przed godziną 10-2 Jego Cesarsk &| ostateczności zarówno, a którzy uważają roztrzygnięcie 

Wysokość Wielki Książę w towarzystwie jenerała Dit- | | yestii na korzyść 'ebji i 
məra i innych- władz, przeszedł się po aleach „ogrodu - po J 3 ne z Aa ee pęd say 
a następnie rneżył usiąść w. pawilonie. >O samej | $12 niemozebnemy w skutek, postawyj prźyjętjj ostatecz- 
godzinie 10-ej lud z zapałem przeprowadził swego Go- | nie przez Mac-Mahona. Marszałek oświadczył, iż, ja- 
RA O MOUT UDA | peron PT 
nia, następnego czerwca) rano, Jego Cesarska | stanie on nigdy tArzędzien “innego' sttonnictwś: zhave” 
Wysokóść ' raczył wyjechać do Irkucka. Kupiectwo | a Lares KL y ye an : pie EU peice 
wcześnie żebrało się w Ust-Kiachcie (o 26 wiorst od UBER AARHUS JBOSTYPREY powiecąianę deia 
Kiachty) i witajae przybyłego tu 0 godzinie 12-ej “ro | deputowanych, . spomiędzy: którymi  zóajdowak sig i-p. 
giego Pos mani, prosiło 0 przyjęcie na NA ugo- | Leon Say: „Miałem * już sposobnos6 ‘das! poznad moje 
szezenia.  Zaszediszy poprzednio do cerkwi, Jego Ce} gkęci wield, z waszych ; jeżeli jako żołnierz je” 
tarolt WiyedKose’ Wieki Rigo dal sig natpr db 301g) los wrota aia CA o oe sinks 
przygotowanego przez kupiectwo domu, zkąd, po’ snin~ PROBE R BW AHA WSI BBY, SPU PALI Ses 
daniu, pożeguawszy sig łaskawie ze wszystkimi i po- wiek, polityczny odpy cham majzipelata) «mysl,» jakoleym, 
dziękowawszy kupieetwu za przyjęcić jakiego doznat,! powinien zatrzymać władzę, bądź co bądź, pod jakiemi- 
| RU: rt kolwiek, bądź warunkami zostałaby mi óna ofaróWaną: 


raczył odjechać. * 
W pobliżu miasta Selenginska, póni:lzy ostatniemi | Zostałem mi cs ra TE. rt 
m A A ur, em mianowany przez większość. zachow 

stacjami, przy przeprawie przez rzekę Selengę, Jego Ce- (AS $ pa HR Be PE se dą 
sarska Wysokość przyjęty był chlebem i solą przez gmine |) ., *; ... - ren m NADE! EA RD ERNST 
miejską, & następnie: przewieziony :przez rzekę przezikup- | IM zobówiążaniom, prezydent pozostawi izbie «©nłą swo 
ców na umyślnie zbudowńnej przezwieły łodzi, 2; namiox, body działania; nie chce on służyć republikanom prze2 
tem ozdobionym köbiereami i fagami. O3-wiorsty odinin-4 giwko rojalizmowi, tak, samo jak nie chce równie, slu- ; 
sta, Najdostojniejszego Podróznego spotkali inoplemieńc | , gó tema ee engel RA GP MT i 
cy zarządu selengińskiego, w-liezbie przeszło tysiącasladzi: | | en peer 1 eczy pospolitej; Agro: I 
Jego Cesarska Wysokość, wysiadłszy z powozu, raczył inadzenie więc jest najwyższą władzą i do niego nale- 
wejść do przygotowanego: przez nich szalasu, gdzie lam ży działać na własnę odpowiedzialność." Zaprzeczenie 
skawie raczył rozmawiać z przedstawicielem zarządu: Za) ogłoszone wezoraj pogłoskóń o zmianach w ministero 
PY u en ee ehe chorigwio jum, poparte, zostało, ze ste m rozmaitych. Kilka jedy 
1 przybrani 1 w ubiory odświętne. 4 RIIN ST DZA y No) eT > 
? z a = z „Gogarskiej, Wyaokosei Wiel- nie dzienników należących do prawego srodka upiera się 
kiego Księcia . ruszył q lej, w mieście, § lengińsku, . w- zapowiadauiu dymisji p: Magne, któremu za następ" 
przyozdobionem flagami, zaczęto bić w dzwony, c0.por | ¢@ wyznaczają One p. Raula Duval. ` MSHA” zapowałaj: 
ruszyło, wszystkich „mieszkańców. Każdy, przybrawszy | iz ministrowie zatrzymają swoje. teki aż do chwili, w. 
się i lękająe się epóźnić, spieszył na ulicę i. przyłączy”. którejszęrosaadzeie sostatsonpi : POWI 
wszy się do. tłumu, biegł razem z. rim na spotka- |". SZĄ | ra gtr RER w walkę po~: 
między monarchją i rzecząpospolitą. Wówczas wszy=" 


nie Dostojnego, Gościa. Zdawało się, że odgłos, favor 
i oddala sie wraz z Mac-Mahonem, który posta- ` 


; iTozmaite warjanty o Jego męzkiej, wspaniałej 
| piękności, słyszeć można w Zabajkalu wszędzie, zaczyna- 
je od zadymionego szałasu sybirskiego inoplemienca, a 
ończąc na najbogatszych domach. Podanie przechowa - 
je na zawsze wśród ludu. 


nn AAA m ev = A cza 
jaw sizow sig sishdale A 
wiaADOMesEł ZAGRANICZNE. 
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now, zbudził lud z ‚Atugiegg dna; tak niezwykle uderza- | sty oni 
jacem, było ożywienie tego apatycznego, z powodu swejl nowił ni Raan . 
ciszy, miasta! —Przybywszy. wprost do ce kwi, Jego e wał ree pos NES DEST: władzy, hes wzgldu RA 2003 
barska Wysokość: wysthchał, w niej /krótkiego zwą ożeń- | 24 tat jaki wypadnie. Lewica republikańska ogłosiła 
stwa a następnie raczył udać się do, przygotowanego dla | woje posiedzenia za nie ustajace; na dzisiejszej sesji 
Nigo miska śp foma Ab poczesnego SBE postanowiła, że obradówać będzie codziennie, nie w 
cewa), gdzie gospodarz domu miał ‚szezescie ugościć | , : nos REA Al N : 
da dego Gościa athe te Po obiedzie, Ex eae a pelo wiżędanią pinoy haga dines jaką WŚ JEJ PTZYJ” 
Wysokość Wielki Książę przyglądał się ćwiczeniu ba- ziei gdyż. |pliq, ten już dawniej, ulodono,» „lecz ażeby. 
terji een konnej, i pio jej położenie świetnem, | módz czuwać nal” wszelkiemi ewentualnóściąmi, | jakie: 
za co kilkakrotnie raczył wynurzy6 ,swa, wdzięczność | przytrafić się nogą => Wezoraj> odbyło się Votwareien 
0 4 I urzyć ;s y zn gi *zoraj odhylo sig "otwarcie 
dowódcy baterji. Wieezorem, 9 godzinie 9-ej, Dostojny | pady jeneralne; det Au dag ISO TRARY 
Podróżny, wyjechał z Selenginska, jadąc alina i Fay, senaeriasl ERRE. RE ANY: S Miya 
bez zatrzymania sie przezınoe całą. 6 godzinie, 6-ej | Postal: „Ponownie, wybrany....ma „prezesa „ jej,. Sgin; 
rano (11 czerwca), gmina werchnieudinska powtórnie głosami na 66-ciu głosujących. Jest to-powodzénie 
spotkała Jego Cesarska Wysokość Wielkiego Księcia przechodzące wszelkie oczekiwania. W przemówieniu 


na siódmej. wiorście od) stacji Połowinnoj (29 wiorst od R : ; DPOJĄWIRA! a; 
miasta) i wisła ei Fe ante na- PEN BESTER gdy zajął swore rege a. hen 
miocie. “Na nićszczęście ulewiiy Wesz) Skutkiem któ- | Wiloeznie, a rada; znowu. ‚ze; swojej strony, mogła. sig; 
rego przyjęcie nie: zupełnie powiodło się,skrócił zarazem pochlubić, usłyszawszy, że człowiek, który nie zawsze: 
r pobyt „drogiego asein Aid hi tego ill AO podzielał jej dążności, wyrzekł: „Oddaliśmy największą” 
sole leżącej na SANIT brzogił BaBa "gasta. | Peta METAR SEP MRM NYY ee WON, z ryan 
cej wschodnią / przystań żeglugi parowej Bajkalskiej. | IP W*- Cala. Francja miatn oczy zwrócone, na. radę jer, 
| neralną departamentu: Sekwany, której postępowania: 
służą za regułę innym jeheralnym radom.” ~~” A 
| * Przytaczamy z Jour. des Débats następujące aprawo- 
zdanie 4 zebrania: odbytego 20 „paźdz, przez: biuro pra- 
wego środka i przez wielu członków należących do tej: 
grapy parlamentarnej: „Zdaje się być rzeczą pewną; iż' 
objaśnienia nader ścisłe, dostarczone zostały temu 26. 
braniu co do.ogólnej. rozciągłości rezolucji przygotowa- 
mej przez Komisję - Dziewięciu, której tekst ostateczny: 
nie jest zrégita postanowiony jeszeze. Rezolucja ta nie 
jest wszakże tak krótką jak o tem wnosićby można Z 
protokółu ogłoszonego z zebrania,. które miało. miejsee 
'w”sóbotą u p. Amisson Dupéron. - Wszyscy obecni ing 
zebraniu owem' ezlonkowie, mieli być. wielse zadowoleni 
i oświadczyli, że niepodobieństwem byłoby domagać się 
więcej, «ze. stanowiska konstytucyjnego. „Tak samo) mą , 
być i'w kwestją chorągwi, to jest, że inicjatywa królew= 
ska, która i w tym względzie jak w ińh ych stanowi pray 
iwọ, pozostawia nienaruszalnemi wszelkie decyzje Zśró- 
madzenia, : bez: potwierdzenia którego „żadna jaka bądź 
jeszcze następne szczegóły o podrózy Jego Cesarskiej ee: Er eee ee VERS 
ść m: a Aleksego en en S =. ke TOR 
cza- po obwodzie; Zabajkalskim: ¡:tak; prawie nu ej F Euch W; E 
aa oe y wsi oai OC noci Cayey Ne Indépendance Belge: Windomosei o wybor 
z chlebem i sola; Je, ee yso = le rach w Kasten. izby Ga! w Prda 
pizytem z ‘powozu i łaskawie rozmawiał z* ludem. |sąch, nądchodzące z Berlina, ciągle są korzystne dla 
W niektórych wsiach: Jego Cesarska Wysokość Wielki stronnictwa liberalnego. Klerykalni mogą. eee ae 
siążę zwiedzal- cerkiew vi nieraz zachodził ztamtad do | ””. i A A LES TA Resi sa 
domu j akiegokolwiek obywatela miejscowego i uprzej- |zająć kilka miejsc, ieee liberaln rh ziewają | sig otrzy- 
mie przyjmowal ugoszezenie od gospodarzy. Burjaci | mać liczne korzyści nad dawnemi konserwatystami; ‘lie 
zjechali z ułusów na sticje najbliższe i przy zbliżaniu | czą oni na powiększenie od 18 do 20 cyfry swoich 
i sg padali na ziemię przed Jego Cesarska Wy- | członków. Będzie to nabytek dostateczny dla .zapewnies 
ścią. zek oe nia stronnietwu narodowemu, przyłączonemu do frakcji 
liberalnej prawego środka izby Albo do konserwatystów 


-iw Prawie.na całej Arash 3 wyjednawszy jeszcze (WOZE- 
śniej ; pozwolenie; g bernatora „wojennego, włościanie 1 o RE : Putts 

od | wolnych, większości stanowćzej.  Blizkie juz wystąpienie 

MESBIRYI ob y MATY 


burjaci przeprowadzali drogiego Podróżnego konno, od 


U bram klasztoru, zbudowanego przy wjeździe do 
wsi, na niewielkim pagórku, spotkali Jego Cesarska 
Wysokość Wielkiego Księcia jenerał-gubernator Sybe- 
rji. Wschodniej, jenerał jazdy Sinielnikow, ; orszak jego 
i duchowieństwo. Odgłos dzwonów, klasztornych, nieu- 
stajace „hura” ludu i świetne mundury wojskowe wśród 
tego różnobarwnego tłamu, nadawały ‘Spotkaniu jakąś 
szczególniejszą, niepodobna «do wyrażenia uroczystość, i 
harmonizowały w zupełności z tym. nastrojem, Ww jakim 
znajdował się lud, po raz pierwszy, witający Syna Ce- 
sarskiego na wybrzeżu tego pustego, groźnego, wiecz- 
nie busziijącego motza (hazwanie miejscowe). Z kla- 
sztoru, Jego Cesarska: /W ysokość, otoczony orszakiem i 
ludem,.. przeszedł. „do, przygotowanego dla. Niego mie- 
szkąnią (w domu spółki żeglugi parowej Bajkalskiej), 
gdzie raczył przepedzié noc na 12 ezerwen. Dnia na- 
stępnego o godzinie szóstej ramo, Jego Cesarska Wy- 
sokość Wielki Książę, przeprowadzony przez jenerał- 
gubernatora, gubernatora obwodu, Zabajkalskiego i or- 
szak, udał się na parostatku „Jenerał Korsakow” przez 
Bajkał. Lud przeprowadzający Dostojnego Podrozne- 
go z Zabajkału, długo jeszcze stał na brzegu, patrząc 
za oddalającym się parostatkiem, : który dumnie. niósł 
swego pasażera po falach niespokojnego jeziora. 

„W końeu tych wiadomości, niezbędnem jest „dodać 
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ministra rolnictway zdaje sie potwierdzać lecz wiado- 
mość podana „w, kilku dziennikach, „podług której tol 
ministerstwo ma zostać zniesione a jego wydziały roz- 
dzielone pomiędzy rozmaite departamenta innych mini- 
sterjów, wydaje się przedwczesną. ' Zresztą; « wszystkie 
wiadomości wiarogodne zgadzają, się w potwierdzeniu 
blizkiego' juz powrotu księcia Bismarcka na posadę pre- 
zesa rądy ministrów. 


z gabinetu, z powodusłabości zdrowia, hr. Koenigsmarcka 1 


* Caytamy we Norddi Av Z Cesarz Wilhelm, w to- 
warzystwie, wielkiego księcia i wielkiej księżny: baden- 
skich, zwiedził”22 b. m. przed poładniem wiedeńską po- 
wszechną wystawę przemysłową... Areyksiązęta: Ludwik 
i Rainer przyjmowali wysokich gości u wejścia poła- 
dniowego wystawy. « Dostojni: goście udali: się  nasam- 
przód do rotundy i oglądali następnie kilka oddziałów 
wystawców włoskich i niemieckich. W niemieckim pa- 
wilonie książęcym podanem ,było śniadanie, po którem 
miało miejsce dalsze oglądanie wystawy. 
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Telegramy z gazet zagranicznych. 


*. Paryż, 23 października, «Gaulois ogłasza. pochodzą- 
eg ód” kilku deputowanych zgromadzenia narodowego 
wiadomość, w której zapowiedziane jest odwołanie się 
do naróda francuzkiego. Dnia 25 b, m. odbędzie się 
zgromadzenie pomienionych deputowanych, na którem 
mają zaprotestować przeciwko ‚wszelkiemu kształtowi 
rządu; który ustanowionym byłby bez udziału pówóze: 
chnego prawa głosowania na drodze. odwołania się do 
narodn. 

*. Wersal, 22 października. » Na» dzisiejszem posiedze- 
niu środka prawego, książę Audiffret-Pasquier stwier- 
dził, iz otrzymano * liczne przychylne adresa i odozytal 
nastepnie rezolucje, która przedstawiong być ma zgro- 
madzenia narodowemu. Podług treści rezolucji tej, 
narodowa, dziedziczna i konstytucyjna monarchja ogło- 
song” być ma jako kształt rządu Francji i skutkiem te- 
go hrabia Chambord: powołanym: być ma na tron fran» 
cuzki. Jednocześnie wymienione są wiadome już z do- 
niesień dzienników rękojmię. Następnie postanowiono 
polecić tym członkom środka prawego, którzy należą 
do komisji nieustającej, ażeby zaproponowali zwołanie 
zgromadzenia . narodowego : przed upływem ferij, bez 
wyznaczenia jednakże terminu. W“ końcu zgromadzenie 
postanowiło, dla okazania publicznie połączenia się 
wszystkich frakeij monarchicznych, udać sig in corpore 
po skończeniu posiedzenia ż pałacu Vatel do pałacu 
des Reserovirs, celem wzięcia udziału w posiedzeniu: pra- 
wiej, (52) 2 ; | i 4 boa 

* Trianon, 21 października. (Proces Baztine's.) Swiad- 
kowie Schneider i Rouher zeznają, że Bazaine nie ubie+ 
gal się wcale o naczelne dowództwo. Marszałek Can- 
robert opowiada o swym udziale w. działaniach wojen- 
nych, głównie od 15 sierpriia, i kładzie nacisk na nię- 
dostatek artylerji: miał on do -swego "rozporzą dzenia 
tylko 54 działa; pomimo. to utrzymał on za sobą pole 
bitwy: + Canrobert chwali waleczność osobistą Bazaine’a. 
O szczegółach bitwy.. pod St. Privat, oświadcza on, że. 
zawiadomił po dwakroć kwaterę główną o braku atu- 
nioji; doniesiono mu wprawdzie w południe, że gwar- 
dja przyjdzie mu na pomoc, lecz nie przyszła, Tłó- 
maczy on sobie postępowanie Bazaine'a tem, że nie 
zdawał sobie sprawy z doniosłości bitwy. Jeneratowie 
Leboeuf, Ladmirault,, Bourbaki, Frossard i Jarras czy- 
nig zeznania w przedmiiogie działań wojennych do 19 
sierpnia. Bourbaki „powiada, że nie otrzymał 18-go 
żadnego rozkazt co do posunięcia sig na pomoc Can- 
robert'owi, e którego niebezpieczenstwie nie wiedział 
om nie. Nie uwążał on siebie" ża upoważnionego. do 


dziąłacia» bez. rozkazu. 

= Bayonna, 22 października. Podług otrzymanych tu 
wiadomości z Hiszpanji, do ()ndarro w Biskai przywie- 
ziono 4,000 karabinów .Remingtona i 1: miljon tadan- 
ków dla armji karlistowskiej. Dnia 19 b. m., Don Car- 
los odbył pod Estella przegląd zgromadzonych tam od- 
działów wojsk. 


* Madryt, 22 KE ZK toms wojsk ENTER 
w sile 480 ludzi pod dowództwem Maturany, pobiła 


18 b. m. bandę karlistowską: proboszcza Flix w pobli- 
żu Prades w Katalonji. Następnego dnia ta sama ko- 
lumna napotkała bandę karlistowska pod dowództwem 
Cereosa i pobiła ja" również, lecz napadniętą została 
potem .przez. połączone bandy Tristany'ego i Mireta i 
zmuszoną była do odwrotu. Dowódzca wojsk rządowych 
Maturana zaginął. — Wezorajsza wycieczka powstańców 
z Kartaginy, została odparta. "Dziś, przybyć ma do por- 
tu kartagińskiego eskadra, która pozostała wierną rzą- 
dowi, 


* Drezno, 23 października. „Dziś otrzymano następu- 
Jacy buletyn z Pillnitz o godzinie 7!/, z rana: Dzisiej- 
szej nocy król spał spokojnie przez kilka. godzin. Zre- 
sztą stan: zdrowia chorego" jest zupełnie ten sam, co 
wczoraj. - 


"Wiedeń, 23 pazdziernika. Przy Mom EZ: wybo- 

rach do rady państwa, w gminach miejskich w Mora- 
wji obranych zastało 11 deputowanych wiernokonstytu- 
cyjnych i 2 deklarantów. W Brnie obrani zostali pp. 
Elvert i Giskra. Miasta na Bukowinie obraty  wszyst- 
kich deputowanych wiernokonstytacyjnych. W szlązkich 
gminach wiejskich wybory wypadły w tym sam yin du- 
chu, z wyjątkiem okręgu bialskiego. Okręgi . wiejskie 
Voralbergu i Tyrolu niemieckiego -obrały kandydatów 
klerykalnych.. « W Tyrolu włoskim obranych zostało 
dwóch liberalnych i reżultat w jednym z okręgów nie 
jest jeszcze wiadomym. 


mniejsze były przeszkody. tego rodzaju w górach św. 


|gielskim 140 a na francuzkim. 230 metrów grubości. 


= li mia - 


z ‚ Podwodna droga żelazna przez La Manche *), 3 | 

8 w tych dniach, „akazał się w druki artykuł Mic 
ła Chevalier, dotyczący projektu drogi żelaznej pod La 
Manche. Oto co pisze francuzki ekonomista, który k 
skał głośną, sławę swemi badaniami w kwestji dróg ko- 
munikacyjńych, z powodu tego‘ przedsiewziecia. 

+ Donosza, że wkrótce mają przystąpić do studjów nad 
przebiciem tunelu pod La Manche, przez który prze- 
chodzić będzie: «droga żelazna. między Paryżem a Lon- 
dynem. Formalnosé tak jest przepisana prawemfi win- 
na poprzedzić koncesję. O ile słychić, koncesja bę- 
dzie udzielona jednej z kompanij anglo- francuzkich, bez 
żadnej zapomogi i gwarancji 1 kompanja ta zastąpi miej- 
sce, międzynarodowego. towarzystwa, które miało na ce- 
lu ułatwienie tego przedsiębićrstws. 

Każdy pojmie z łatwością, że zaprowadzenie tego 
rodzaju stałej, komunikacji między Anglją i Francją, 
wywarłoby silny i korzystny «wpływ na stosunki. han- 
dlowe obu tych krajów. Od chwili jak podróżujący 
będą: wolni od niedogodności i. nieprzyjemności <towa- 


„|wzyszących zwykle przeprawie przez,ciesnine na paro- 
|statkach; od chwili jak ludzie i towary będą w możno- 


ści bez przeładowywania przenosić się z. jednej stolicy 
do drugiej w przeciągu siedmiu lub ośmiu: godzin, rach 
pomiędzy temi stolicami dojdzie do. olbrzymich rozmia- 
rów. Cale masy anglików opuszezac będą Londyn w 
sobotę, ażeby niedzielę przepędzić: w Paryżu i wrócić 
do domu na poniedziałek, W' dnie świąteczne” goseie 
angielscy jeszcze liczniej - przybywać będą. do Paryża. 
Wzajemne stosunki- między - temi_ krajami dosięgną w 
krótkim ezasie obszernego rozwoju. Lecz czyj przyjdzie 


‘| do! skutku urzeczywistnienie projektu podwodnej drogi? 


Czy nie jest mrzonką: sama myśl, że można, zapuścić się 
w głąb ziemi i urządzić przejście pod cieśniną, tak nie- 
przyjemną dla pasażerów? Nie ulega wątpliwości, że 
przed stu laty projekt podobny byłby uważany za łza- 


leństwo. . Lecz żyjemy w epoce, w której człowiek !da- 


je dowody swej przewagi nad przyrodą i' dokonywa, 


zwłaszcza pod względem budowl, tyle cudów, że nie 
należy być zbyt skorym z wyizeczeniem słowa „niepo- 
dobna.” 

Przed, odrzuceniem projektu, który w “dawniejszych 
czasach, zp owodu niedostatecznych sił na drodze postę- 
pu, nie wytrzymałby krytyki, należy zastanowić się nad 
olbrzymiemi środkami. jakiemi człowiek rozporządza i 
porównać je z ogromem trudności mogących się na- 
stręczyć, wreszcie, porównać przeszkody już "przedtem 
napotykane, z trudnościami, z jakiemi przyjdzie jeszcze 
walczyć, obecnie. 

Szerokość cieśniny” między : Calais i Dower, w: pun- 
kcie gdzie zamierzają przeprowądzić podwodny tunel, 
wynosi 25 kiłometrów. Tunel“przéto miałby: długości 
nieco więcej jak 30 kilometrów. W prawdzie jest to prze- 
strzeń dość znaczną, lecz tunel przez górę Cenis ma 12 
kilometrów długości, budujący się zaś obecnie tunel-przez | 
górę św, Gotarda, | który pewien przedsiębierca 20b0- 
wiązał się wykonać _ w ciagu 8 do 9 lat, pod warun- 
kiem zapłacenia znacznej sumy w razie niedotrzymania 
umowy, będzie zawierał, długości 15 kilometrów. Tunel 
przez Simplon, którego otwarcia. wkrótce spodziewać 
się należy, ma mięć, długości 18 lub 20 kilometrów; 
różnica przeto pod względem długości nie jest tak bar- 
dzo znaczna. Prócz tego pod La Manche grunt mię- 
dzy: Dower'i Calais jest mniej twardy „aniżeli w gó- 
rach alpejskich, które dotąd przebijano. Różnica w $ci- 
słości gruntu wynagrodzi w zupełności przewyżkę: diu» 
gości. 'W'Mont-Oenis naprzykład, spotykano się z gta- 
aitem, pokladami kwarcu i innemi twardemi masami, 
z któremi genjusz człowieka” musiał staczać walkę. Nie 


Gotarda i Simplon. i 

Pod La Manche, w miejscu gdzie: ma by&'przepro- 
wadzony podwodny tunel, ..badanie,, brzegów morskich 
z obu stron i dokładne wskazówki otrzymane za pomo - 
cą starannego zapuszczenia świdrów, przekonywają, że 
podwodna część cieśniny skłąda się z warstwy kredy; 
z którym to materjalem pragnęliby mieć do czynienia 
wszyscy konstruktorowie dróg żelaznych, będący w po- 
trzebie budowania tunelów. Rzeczywiście, kredowe po- 
lady dają się z wielką łatwością wiercić świdrem; po= 
siadają przytem odpowiedni stopień ścisłości, zdolny do 
utworzenia trwałych sklepień i nie przepuszczają wody: 

Istnienie obfitej. masy kredowej na całej linji, po 
której ma być przeprowadzony tunel, rokuje temu 
przedsięwzięciu najlepsze powodzenie. Jakoż z tej przy- 
czyny starano się przedewszystkiem otrzymać pewność 
i mieć dowody pod względem nieomylności tego przy- 
puszczenia. Wszystkie szczegóły w tym względzie znaj- 
dujemy w artykule gazety Times, poświęconym proje- 
ktom podwodnego tunelu, i w wyszłej świeżo broszurze, 
pióra jednego z zdolnych i sumiennych: inżynierów, na- 
zwiskiem Karola Bergerona, cieszącego się ogólnem po- 
ważaniemi w sferach kompetentnych eo do kwestij dróg 
żęlaznych. .Z artykułów wspomnionych okazuje się, że 
kreda lub jednorodne z 'nig wapno, zawierają” na an- 


Toż samo utrzymuje John Howkshö, jeden 2 lepszych 
inżynierów angielskich, ten, sam. który: zwiedziwszy 
miejscowość międzymorza suezkiegó przed zamierzonem 
przekopaniem takowego, obstawał gorliwie za projektem 
Lessepsa, krytykowanym wówezas silnie przez część prasy 
angielskiej, która zdanie swoje' opierała na opinji an» 
gielskiego inżyniera Roberta Stephensona. | 
Próby. wiercenia studzicn w, nadbrzeżnych miejseo- 
wościach z obu stron morza dowiodły istnienia tam li- 
cznych pokładów | obftujących w. kredę. : Kierunek 
warstw każe się domyślać, że kredowa część u jednego 
brzegu cieśniny, jest niczem innem jak przedłużeniem 
takichże pokładów znajdujących się na przeciwległym 


>) Artykuł ten poczerpnęliśmy z Nr. 184 Ruskich Wie- 
st. lotu og i p 
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brzegu, i że warstwy kredy rozciągają się w głębi x mo- 


rza przez cala, szerokość gieśniny. ra 


Jezeli praypuszezenio to zostanie udowodnione, w tas | - 
kim razie przebicie tunelu na 34 kilometry między dwo- 


ma krajami, będzie dziełem nierównie łatwiejszem, jak 
wiercenie tunelu wskrós. kamienistych! gór , alpejskich, 
jako to Mont-Cenis, góry św. Gotarda lub Simplon. 

Wreszcie w obeenem przedsięwzięciu, jest - sposo- 
bność obudzenia w większej części publiczności prze- 
strachu i przerażenia. Jak można jechać pod'dnem tak 
burzliwej cieśniny? Czyż nie znaczyłoby to, wśród wszcl- 
kich nieprzyjaznych okoliczności, narażać sig na los, ja- 
kiego doznał dumny Faraon? Czy jest jakakolwiek rę- 
kojmia, że rozhukane morze nie przeniknie niespodzia- 
nie, do tunelu, ażeby. dać naukę śmiałkom, którzy so- 
bie pozwalają stawiać opór prawom PIETRO 3 i, Opatrz- 
ności? 

Czy jest jaka rękojmia? Jest: pod pewnym. wzglę- 
dem, i dzięki Bogu niezawodna. 
czasów, człowiek miał odwagę podkopać sie pod dno 
morskie i pod takowem budować obszerne galerje. Gör- 
nik angielski oddawna juz przywykł pracować 'w ko- 
palniach, mając morze:po nad swoją głową. , Kopalnie 
ołowiu i. miedzi: w Cornvallis rozciągają się na znacznej 
przestrzeni : pod. morzem, pomimo to bałwany morskie 
nie zalewają ich weale, Na brzegu Cumberland, gdzie 
dobywają najbogatsze warstwy węgla kamiennego, nie- 


które galerje rozciągają się od brzegu morza na odle- | 


głość więcej niż 5 kilometrów w linji prostej, a poprze- 
czne drogi łączące między sobą linje idące prostopadle 
od brzegu, przedstawiają podziemną sieć: komunikacyj- 
ną, nierównie PPR od projektowanego, tunelu 
pod La Manche. 

Należy przytem zwrócić uwagę na okoliczność nad- 
zwyczaj sprzyjającą przedsiębierstwu podwodnej drogi 
żelaznej między Francją i Anglja. Skutkiem częstych 
pomiarów dokonywanych w celu zbadania głębokości 
morza w cieśninie, udało. się wykryć; prostą linję z Ca» 
lais do Dower, "gdzie morze przedstawia najmniejszą 
głębinę. Zamiast 3,000, 4,000 i 5,000 metrów, które 
sonda przywykła spotykać na oceanie Atlantyckim, głę- 
bokość w tem miejseu jest o sto razy mniejsza, wynosi 
bowiem od 30 do 51 metrów. 

Z: tego wynika, że z zaprowadzeniem podwodnego 
tunelu na sto mietrów niżćj pożiomu morza, podróżni 
będą mieli między sobą i: bałwanami morskiemi, po naj- 
większej części twardy grunt gruby na 50 metrów, przy- 
piiszcząjąc że tunel będzie miał wysokości 8 metrów, 
zaś w mniej przyjaznych okolicznościach 38 do 40 me= 
trów. | W takiem podziemiu sklepionem, oświetlonem i 
opatrzynem aparatem dla wentylacji, podróżni nietylko |" 
że nie będą wystawieni na żadne niebezpieczeństwo, ale 
nawet nie doznają najmniejszych niewygód. Cala po- 
dróż tiwać będzie: trzy kwadranse. + 

Niewatpliwie, wykonanie podobnego przedsięwzięcia 
wyma ać będzię ogromnęgo. kapitału, lecz rzecz ta do- 


tyczy -Akcjonarjuszów a-—nie podróznych. , Bergeron .za- 


pewnia, że do tego. przedsiębierstwa suma 125 miljonów | 


franków będzie dostateczną, zaś John Howksho utrzy- 
muje, że należy mieć do rozporządzenia 250 miljonów. 
Kto z nich ma słuszność, przyszłość pokażes: Lecz cho- 
ciażby: przedsiębierstwo 'to więcej kosztowało aniżeli 
przypuszcza Howksho, to i w takim razie, znaczny roz- 
we) stosunków handlowych i politycznych, PRAGA 80- 
wicie poniesione koszta. 


Nie należy oddawać się zbytnio złudzeniu, iżby (ptos 
Tru- 


wadzący roboty nie mieli doznać rozezarowania. 
dności będą się zapewne mnożyć; być bardzo może, że 
wśród”pókładów ksedowych) nn istnienie których od je- 
dnego do drugiego brzegu liczą inżynierowie, napotka 


się: na. jedną lub wiecej warstw piasku, przez które wo- 
da przesączy się i zaleje dokonane roboty.: Liecz'z wi 


wagi na własności gruntu, podobne wypadki są niepra- 
KURSU: chociaz możliwe; na szczęście, w naszych 
czasach sztuka "inżynierska ma w swojej mocy szereg 
niewyezerpanych ku temu środków. Co do nas, nie lę- 
kamy "się dożnać zawodu- od" doświadczonych: inzynie- 
rów naszego stulecia, jeżeli weźmiemy na uwagę, że 
trudności jakieby mogły nastręczyć się pray. budowie 
tunelu pod. La Manche, sg mniej strasznę od tych z ja- 
kiemi ‘prayszto spotykać się Brunelowi (ojcu), który 
przeprowadził:tunel pod Tamizą: w Londynie i zdołał 
pokonać wszelkie przeszkody. 
p. 0. Redaktora Henryk Bartsch. 


PRZEWODNIK WARSZAWSKIE: 
CUNSULAT GENERAL DE FRANCE 


a Varsovie. 
APPLICATION DE LA LOLI DE RECRUTEMENT 
du 27 R 1872. 


rer les Frang ais habitant actuellement le Royaume 
de Pologne: € tal sont nés dans les années 1844, 1845, 
1846, 1847, 1848, 1849, 1850, 1851, 1852, et 1853, sont in- 
vités 4 se présenter sans retard à la Chaocellerie du Con- 
sulat Général afin de fournir tous les renseignements néces- | 
saires du sujet de lear situation par rapport à la Loi de 
recrutement. 


~ Les oe ps qui se trouveraient dans l’impossibilite 
de se présenter eux-mömes, sont invités 4 transmettre sans 
retard par écrit les resseignements demandes. Ils indi- 
queront: 1° la date exacto et le lieu de leur naissanoe; 2° 
s'ils ont concouru, ou non au tirage au sort dans les an- 
noes ‚antörieures. 

"Ceux qui ne pourraient faire connaitre le dernier do- 
micile le famille en Frange et les Alsaciens-Lorrains 
nós sur les territoires cédés, designeront eux-mömes la 
commune où ils desireront étre insorits et qui deviendra 
leur domicile de recrutement. 

Los Français qui ne se soumettraient pas aux obliga- 
tions militaires, tomberaient- sous le coup de la loi et la 
protection du Consulat Général leur serait immédiate- 
meat retire, 0... 
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Nietylko za naszych 


| Warsia 
/ PA 3 CZ PET 
a l RTN, | 
"Ww i vs o wis k 2. 
ENTE LEATB.— jobotę, 1-szy raz, opera komi- 


czną w 3-ch aktach, Duc wo wody, — Początek o godzinie 7° 


i pol. 44 Jutro, w niedzielę; balet Moluz 
osób 1067. 

TEATR ROZMAITOŚCI. a ez w 6. komedja w Im 
akcio, Wiosna, — 1-szy raz, komedja w 1 akcie, Zi ulko- 
wnika, i komedja w 1 akcie, ze śpiewkami, Piosnka jast: 
ka.-- Początek o godzinie 7 i pół —.Jutro, w niedzielę,. komedje 
Figs. pillo walk, Hans Jurga, Za pozwoleniem łaskawa 
panil.— 

DOLINA SZWAJCARSKA. — Jutro, w niedzielę, koncert 
orkiestry, warszawskiej pod dyrekcją Lewandowskiego i Kuhne.— 
Początek o godzinie 4 i pół; —cena wejścia kop. 20 


yna. Wotorajs bike) 


KNYCH, — Otwarta. codziennie, iod godziny 11-ej rane do go-. 
dziny 5-ej po poludniu, w gmachu obok koácidla św. Anny. — 
Wejście od osoby w'dnię powszednie kop..15; —— w niedziele zaś i 
święta kop. 5. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
szawskiego).—Otwarty w niedziele bezpłatnie. 


TIVOLI. — Dziś i codziennie, Koncert orkiestry u 
Początek “o godzinie 7 tej. —Wsifgia kop, 15. 


* W dmiu 12 (24) bież, mias, i E EN chorych w 8-min 
cywilnych szpitalach: przybyło” 69, wyzdrowiało (27, umarło 8, 
pozostało 1658 (mężczyzn 809, kobiet 849), z nich w spital 
starozakonnych mezczyzn.151, kobiet 139, 


Przyjechali: _ Rzeczywiści radcy stanu: Ternawski, z 
Łodzi,  Wsięwołodow, i mistrz Dworu hrabia Hendrykow, 
2 Wiednia. 

Wyjechali: — Jenerał-lejtnant Zukowski, do Nowo«s 
gieorgiewska; — jenerat-major Siwers, do St. ‚Peters- 
burga. 


Ceny. Targowe. 
dma 12 (24) Października 1873 roku: 
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Dowory.:, Osią, Koleją i Wisłą.. _ 
Pszenicy 140, żyta 150, jęczmienia 300, owsa 600 korcy. 
2 rita AMY płacono 18. 6 kop. T/y rs. 6, kop. 20. 


Cena okowity dnia 12 (24) dawne 


_ wiadro od rs. garniec od rs. 
Hurtowa składowa 6.36,4—~6,38. 2.07 ori 
Pojedyneza szynkarska 208—210.: ./ 


Stosunek garnca do wiadra 100:807 '/,, (G. H.) . 
KURS GIRŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 13 Października 1873 roku. 
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Akcje mn Towarzystwa :Rosyjskiego 
żelaznych rsr. 125 <. 142 83 = — 
diecie ów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . _ - 98 — 
Akcje: drogi żelaznej * (Warsz. Wied. za sztukę 94 — 93 — 
Obligacje drogi żelaz, Warsz.- Wied. po 500 fr. un. dh — 
Obligacje « drogi żelaz. Warsz.- Wied. po 100 
talarów za sztuką |... m0) m. 1%, = 
Akcje drogi żelaznej Warsz,-Bydg.. za a, 100 13.50, om am 
Akeje . ” po 500 rs. u 080, = 
Akcje drogi żelaznej Warsz, -Teresp. za rs. 100 113 75 112 75 
Obligacje drogi żelaz,: Warsz,- Terespolskiej 110 50 108 50 
"| Akcje «drogi żelaznej fabr. Łodzkiej rs, 100 104 -— — — 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 
sztukę z wpłatą rar. 125 . ssie o doa 125  — 124 
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . 510 = — 
«Papiery. Publiczne (bez wartości kapong. . 
Obligi Skarbu za. rs, 100. . + EA ZEW 
Obligacje. cząstkowe. z 1835 złp. 500 za sztukę = — MI = 
Certyfikaty Banku. na Oblig. mit, lit, A. fer? 
o złp. $00 sztukę. . . R OPP NET r 
Lit. B. po -złp, 200 za sztukę besuponu A => — oo. — o 
Akcje banku handl. w Warszawie, po 259 rs. 173, — = © 
Akcje banku handlowego. w Łodzi po, 100 ra. 94 — — — 


Akcje banku dyskontowego w Warszawie 


za sztukę rs. 250 4 casys . SAD ¿a KR or) 
Listy Zastawne III-go Okresu Serji pier- 
wszej za rs, 100 . 94 35 94 S 
Listy; Zastawne ILl-go Olvera. Serji, drn- r 
giej za rs. 100 ke 93 20 32 90 
Listy Zastawne nowe 5%, zr. 1869 y Ga 85,.93 88 
So Listy ‚Zustawne miasta Warszawy Da x ss 90 88 60 
* IT Saris: O tn 70 
Listy Zastawne, miasta. Łodzi ‘) ee 
Lidy likwidacyjne,za rs. 100 9) . en. ¡10-20 
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs, 100-6 cabo... EG aa 
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs 100. — — 9 = 
Bilety Banku Ces. Ros, 4 r. 1860 za rs. 100 . 98 50 97 50 
Metaliki Lutowe za rs. 100 „<7e/ sotest * 101 50 100 75 
s Sierpniowe 4a rs. ee bere (65 . ka po == - 
j gi _ — 
Rosyjska pozyozka Per» KA RE An 
5 2 7 1866 rs, 100 155750 — = 
z A ditto ostęplowana — — = = 
ą Listy Zastawne Rosyjskie . ... . . ZA 
Mone ty: ‘ 
ui Rosyjskie w sq ott er wm | b... 
si re nowe ważne: le *» Meg, r 
Prado bilety KASOWE Gone „44 oine ie LAVA 
Bilety bankowe <u kag BOB W e om, 66 Ug = 


„oai ee 


) Wartość kuponu bieżącego ol Listów Zastawnych rs. Uk. 862,,, 
2) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 706, 
3), Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy r8,—k,831y,, 
4) "Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k, 403,4. > 
A Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs, 1 k, 60, 


WYSTAWA TOWaARZYSIWA ZACHĘTY SZTUK PLR 


szawskiej pod przewodnictwem dyrektora Adolfa Sonnenfelds.—. 
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